
Jednym z najważniejszych wydarzeń drugiego dnia obec-
ności Polskiej Grupy Zbrojeniowej na targach w Kielcach było 
podpisanie, 9 września, porozumienia typu term sheet pomię-
dzy Polską Grupą Zbrojeniową, spółką JELCZ, Agencją Roz-

woju Przemysłu, RFK, Hutą Stalowa Wola, Towarzystwem Fi-
nansowym „Silesia” oraz Polimex Mostostal.

Relikwie Drzewa Krzyża Świętego 
zostaną wystawione w kaplicy zamkowej

 Racibórz »  14 września, w Święto Podwyższenia Krzyża Świętego, w kaplicy św. Tomasza Becketa na Zamku 
Piastowskim w Raciborzu odbędzie się adoracja relikwii Drzewa Krzyża Świętego. Wydarzenie będzie rów-
nież okazją do przypomnienia historii zamkowej kolegiaty, od której przeniesienia do kościoła farnego mija 
w tym roku 610 lat.

JELCZ W RACIBORZU CORAZ BLIŻEJJELCZ W RACIBORZU CORAZ BLIŻEJ
JEST POROZUMIENIE W SPRAWIE POŁĄCZENIA Z RFK

Kaplica św. Tomasza Bec-
keta na Zamku Piastowskim 

była przez stulecia jednym 
z najważniejszych miejsc kul-

tu religijnego w Raciborzu. To 
przy niej funkcjonowała kole-
giata, którą w 1416 roku prze-
niesiono do kościoła farnego 
przy Rynku. W wyposażeniu 
zamkowej świątyni znajdowa-
ły się również relikwie, w tym 
relikwie Drzewa Krzyża Świę-
tego.

Dziś relikwie Drzewa Krzy-
ża Świętego przechowywane 
są w skarbcu kościoła farne-
go w Raciborzu.

14 września Kościół katolic-
ki obchodzi Święto Podwyższe-
nia Krzyża Świętego. Jest ono 

związane z tradycją odnalezie-
nia relikwii Krzyża Świętego 
w Jerozolimie w IV wieku oraz 
ich uroczystego wystawienia 
na widok publiczny. Krzyż jest 
dla chrześcijan znakiem Męki, 
Śmierci i Zmartwychwstania 
Chrystusa, a także symbolem 
miłości i zbawienia.

14 września w poniedziałek 
o godz. 19.30 relikwie Drzewa 
Krzyża Świętego przechowy-
wane obecnie w skarbcu ko-
ścioła farnego zostaną wnie-
sione do kaplicy św. Tomasza 
Becketa i oddane do adoracji.
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 Racibórz »  Kolejny krok w kierunku uruchomienia zakładu JELCZ w Raciborzu został wykonany. Podczas 
drugiego dnia XXXIV Międzynarodowego Salonu Przemysłu Obronnego w Kielcach podpisano porozumie-
nie określające bazowe warunki biznesowe i finansowe dalszego prowadzenia procesu połączenia spółek 
JELCZ i RFK. Planowana inwestycja ma oznaczać około 500 nowych miejsc pracy i docelową produkcję 
około 700 pojazdów rocznie.
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Zmarł Franciszek Jaskot - 
wieloletni nauczyciel oraz 
były dyrektor ZSE w Raciborzu

 Racibórz »  W wieku 90 lat zmarł Franciszek Jaskot 
- nauczyciel matematyki, wieloletni dyrektor raci-
borskiego Ekonomika. Przez ponad czterdzieści 
lat swojej pracy pedagogicznej pozostawał jednym 
z najbardziej rozpoznawalnych postaci szkoły.

Franciszek Ja-
skot rozpoczął pracę 
w Technikum Ekono-
micznym w Racibo-
rzu 1 września 1963 
roku, a zakończył 31 
sierpnia 2002 roku 
przejściem na eme-
ryturę. Od roku 1970 
pełnił funkcję zastęp-
cy dyrektora szkoły 
a od 1990 dyrektora 
Zespołu Szkól Eko-
nomicznych.

Kształcił i wycho-
wywał kolejne poko-
lenia uczniów, zdo-
bywając opinię wy-
magającego oraz 
sumiennego nauczy-
ciela. W środowisku 
szkolnym cieszył się 
dużym autorytetem, zarówno 
wśród uczniów jak i kadry pe-
dagogicznej. Pracę w zawodzie 
a później stanowisko dyrektora 
traktował wyjątkowo rzetelnie.

W pamięci wielu osób po-
zostanie jako osoba niezwykle 

pracowita, oddana zawodowi 
i zaangażowana w życie szkoły.

Uroczystości pogrzebowe 
odbyły się w czwartek, 10 wrze-
śnia na Cmentarzu Jeruzalem 
w Raciborzu.

(red.)
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SERDECZIE ZAPRASZAMY NA NADCHODZĄCE WYDARZENIA

DOKOŃCZENIE ZE STE. 1

Dokument określa bazo-
we warunki biznesowe i fi-
nansowe dalszego prowadze-
nia procesu połączenia spółek 
JELCZ i RFK. Podejmowane 
przez strony działania zmie-
rzają do sfinalizowania tego 
procesu nie później niż do 30 
czerwca 2027 roku.

Porozumienie jest kolej-
nym etapem prac związanych 
z planowanym rozwojem pro-
dukcji JELCZ w Raciborzu na 
bazie dawnego Rafako. Zakład 
ma zwiększyć potencjał pro-
dukcyjny spółki i jednocześnie 
wzmocnić krajowe zdolności 
w zakresie produkcji pojazdów 
wojskowych.

Planowany zakład produk-
cyjny JELCZ w Raciborzu ma 
stworzyć około 500 nowych 
miejsc pracy. Docelowo jego 
zdolności produkcyjne mają 
wynosić około 700 pojazdów 
rocznie.

Inwestycja wpisuje się 
w strategię zakładającą trwałe 
zakotwiczenie produkcji oraz 
kompetencji technologicznych 
w Polsce. Ma również zwięk-

szyć potencjał produkcyjny 
spółki JELCZ, wzmocnić bez-
pieczeństwo dostaw dla pol-
skiego przemysłu obronnego 
oraz stworzyć trwałe kompe-
tencje przemysłowe w kraju.

Tematyka drugiego dnia 
targów w Kielcach obejmo-
wała również porozumienia 
rozwijające krajową produk-
cję komponentów do amuni-
cji i pojazdów wojskowych, 
współpracę z Ukrainą oraz 
nowe zamówienia związane 
z systemem Patriot. Wszystkie 
te działania mają pokazywać 
praktyczny wymiar zwiększa-
nia udziału krajowych produ-
centów w łańcuchach dostaw 
dla obronności.

Dla Raciborza szczególne 
znaczenie ma jednak dalszy 
rozwój projektu JELCZ. Pla-
nowana inwestycja może stać 
się jednym z największych no-
wych przedsięwzięć przemy-
słowych w mieście, przyno-
sząc nie tylko nowe miejsca 
pracy, ale również rozwój lo-
kalnego zaplecza technolo-
gicznego i kooperacyjnego.

JELCZ w Raciborzu coraz 
bliżej. Jest porozumienie 
w sprawie połączenia z RFK

REKLAMA
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DOKOŃCZENIE ZE STE. 1

O godz. 20.00 Słowo Boże 
wygłosi ks. dr Marian Obru-
śnik, proboszcz parafii Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny w Raciborzu. O historii 
zamkowych relikwii i kaplicy 
opowie wicedyrektor Zamku 
Piastowskiego Grzegorz Wa-
woczny.

Godzinę później, o 21.00, 
rozpocznie się koncert „Musi-
ca Sacra w blasku świec”. Na 
najstarszych organach w po-
wiecie raciborskim zagra ma-
estro Arkadiusz Popławski, or-
ganista raciborskiej fary i ka-
plicy zamkowej. Instrument 

Relikwie Drzewa Krzyża 
Świętego zostaną 
wystawione w kaplicy 
zamkowej pochodzi z 1873 roku i został 

oddany do użytku po renowacji 
przeprowadzonej przez Powiat 
Raciborski w 2025 roku.

W programie wieczoru 
przewidziano także możli-
wość zwiedzenia zakrystii ka-
plicy św. Tomasza Becketa oraz 
ekspozycji „Komnata kanoni-
ka” w budynku bramnym Zam-
ku Piastowskiego.

Adoracja relikwii Drzewa 
Krzyża Świętego potrwa do 
godz. 22.00.

Wstęp na wydarzenie jest 
wolny. Ma ono charakter re-
ligijny.

Na wydarzenie zaprasza-
ją: Zamek Piastowski w Raci-
borzu, Parafia WNMP w Raci-
borzu oraz Powiat Raciborski

(red.)

W trakcie rozmowy mężczy-
zna przyznał się do kradzieży ro-
weru, do której doszło 6 września 
na Rynku w Raciborzu. Skradzio-
ny jednoślad miał wartość oko-
ło 1500 złotych. W toku dalszych 
czynności policjanci potwierdzili 
okoliczności zdarzenia. Ponad-

to policjanci odzyskali skradzio-
ny pojazd.

Mężczyzna został objęty do-
zorem policyjnym. Za kradzież 
grozi mu kara nawet 5 lat pozba-
wienia wolności. O jego dalszym 
losie zdecyduje sąd.

(red.)

 Racibórz »  W nocy z niedzieli na poniedziałek do Ko-
mendy Powiatowej Policji w Raciborzu zgłosił się męż-
czyzna, który chciał sprawdzić stan swojej trzeźwo-
ści. Dyżurny pełniący w tym czasie służbę rozpoznał 
mężczyznę jako osobę, która wcześniej pojawiała się 
w sprawach dotyczących kradzieży rowerów. Funkcjo-
nariusz postanowił rozpytać go na tę okoliczność.

Chciał sprawdzić trzeźwość, 
przyznał się do kradzieży roweru

 Racibórz »  - W miniony weekend raciborscy policjanci 
otrzymali kilka zgłoszeń dotyczących osób podróżujących 
Volkswagenem, które miały zakłócać spokój podczas do-
żynek oraz poruszać się po terenie powiatu raciborskie-
go. Według zgłoszeń jedna z osób miała używać broni 
pneumatycznej wobec innych osób - podała komenda.

- Z przekazanych policjan-
tom informacji wynikało, że sa-
mochód miał poruszać się między 
innymi w rejonie Bieńkowic oraz 
w centrum Raciborza. Policjanci 
niezwłocznie podjęli czynności 
mające na celu ustalenie osób 
mogących mieć związek z tymi 
zdarzeniami - dodano.

- 7 września policjanci za-
trzymali jedną osobę, która mo-

że mieć związek z opisywanymi 
zdarzeniami. W sprawie prowa-
dzone są dalsze czynności - in-
formuje policja.

Osoby, które mogły zostać po-
szkodowane lub były świadkami 
tych zdarzeń, proszone są o kon-
takt z dyżurnym Komendy Po-
wiatowej Policji w Raciborzu pod 
numerem 47 855 62 55.

(kpp)

Incydent podczas dożynek w powiecie 
raciborskim. Użyto broni, jest zatrzymany
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Projekt realizowany jest w ramach programu
"Bliska kultura" Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego

Dofinansowano ze środków
Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego

DOM cz. I
Tytułowy DOM nawiązu-

je do kultowego serialu Jana 
Łomnickiego o okaleczonej 
wojną Warszawie, lecz w tej 
opowieści staje się nim po-
wojenny Racibórz. Po 1945 
roku ta historyczna, pia-
stowska stolica Górnego 
Śląska przeszła głęboką 
wymianę tkanki społecznej. 
Przedwojennych niemiec-
kich mieszkańców zastąpili 

Polacy: wygnańcy z Kresów 
Wschodnich, Warszawiacy 
z bagażem powstańczych 
doświadczeń, żołnierze Ar-
mii Krajowej spod Lwowa 
i Wilna, a także przybysze 
z Zagłębia Dąbrowskiego 
i Wielkopolski. Zamieszkali 
obok rodzimej ludności ślą-
skiej.

W 1945 roku nic nie by-
ło już takie samo. Podnie-

sienie miasta z gruzów wy-
magało zjednoczenia skraj-
nie różnych, pozornie nie-
przystawalnych żywiołów. 
Ten unikalny tygiel kultur, 
doświadczeń i życiorysów 
stworzył nową społeczność, 
która w imponującym tem-
pie odbudowała zakłady pra-
cy i wzniosła nowe osiedla. 
Z tej mozaiki losów, obej-
mującej już cztery pokole-

nia, wyrośli dzisiejsi Raci-
borzanie.

Cykl jest próbą uchwyce-
nia procesów, jakie zaszły 
w społeczeństwie racibor-
skim od 1945 roku. Przywo-
ła dokumenty, zdjęcia, wspo-
mnienia świadków tamtych 
trudnych lat oraz ich potom-
ków. Będzie również próbą 
oceny tego, co wydarzyło się 
przez osiem dekad, a także 

stawianiem pytań o przy-
szłość.

Projekt „DOM – budowa-
nie polskiej tożsamości mia-
sta Racibórz po 1945 roku” 
zyskał dofinansowanie Mini-
sterstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego w ramach 
programu „Bliska kultura”, 
a w gronie współpracowni-
ków przy jego realizacji zna-
leźli się dr Magdalena Wa-

woczny-Wilczek oraz dr Ja-
nusz Mokrosz.

Pierwsza z dziesięciu 
czterostronicowych wkła-
dek do tygodnika „Nasz Ra-
cibórz” pokazuje powojen-
ny Racibórz w świetle do-
kumentów władz miejskich 
i powiatowych. Kolejne od-
cinki pokażą tamte czasy 
oczami świadków i ich po-
tomków.

Narodziny nowego domu

Plan Raciborza sprzed 1945 roku z naniesionymi na czerwono zniszczonymi w czasie wojny budynkami, opr. Adrian Szczypiński

Wojska sowieckie wkro-
czyły do Raciborza 31 mar-
ca 1945 roku. Miasto zajęto 
bez walki. Poprzedzające to 
wydarzenie starcia, toczone 
głównie na dalekich przed-
polach, nie spowodowały 
znacznych strat w zabudo-
wie. W kwietniu czerwono-
armiści dopuścili się gra-
bieży i celowych podpaleń. 
9 maja oficjalnie przekazano 
władzę w Raciborzu polskiej 
administracji. Miesiąc póź-

niej Polacy zyskali kontrolę 
nad całym powiatem.

Działania zbrojne na zie-
mi raciborskiej, toczone od 
stycznia do kwietnia 1945 ro-
ku, mają bogatą literaturę, 
podobnie jak działalność ra-
dzieckiej komendantury na 
zajętych obszarach. Sporo 
pisano również o tragedii 
górnośląskiej i kresowej. 
Propaganda czasów komu-
nistycznych koncentrowała 
się natomiast na odbudowie 

oraz kształtowaniu społe-
czeństwa socjalistycznego. 
Nazywano je zdobyczami 
socjalizmu.

Znacznie mniej miejsca 
poświęcano temu, jak z róż-
nych doświadczeń, korze-
ni, poglądów, osobistych 
przeżyć, traum i rodzin-
nych dramatów rodziła się 
nowa raciborska społecz-
ność. W czasach PRL głębo-
kie spojrzenie na te kwestie 
nie było możliwe. Dziś, 80 

lat po wojnie, nadal nie jest 
łatwe. W dorosłość wcho-
dzą już prawnuki osób, któ-
re współtworzyły powojenny 
Racibórz.

Zniszczenia zabudowy 
zbiegły się z głębokimi prze-
mianami demograficznymi. 
Racibórz, który w 1933 ro-
ku liczył 51 680 mieszkań-
ców, a w 1939 roku – 49 724, 
w 1946 roku odnotował 
spadek do zaledwie 19 605 
mieszkańców. Przyczyny 

były wielorakie: działania 
wojenne, ewakuacje, przy-
musowe deportacje i zmia-
ny granic. Równolegle z od-
budową i rozwojem postępo-
wał proces narodowościo-
wej weryfikacji ludności.

W marcu 1945 roku w Ra-
ciborzu pozostało około 3 
tys. osób, w lipcu odnoto-
wano 5338 przedstawicieli 
ludności miejscowej identy-
fikujących się z polskością, 
a do końca roku – już 8064. 
W grudniu 1946 roku licz-
ba „tutejszych” wyniosła 
16 260 osób (73,3% miesz-
kańców), w 1947 roku – 17 
879 (72,7%), a w 1948 roku – 
17 621 (69,1%). Znaczna ich 
część powróciła ze służby 
wojskowej w oddziałach nie-
mieckich, z obozów jeniec-
kich lub z ewakuacji. 

Jeszcze w listopadzie 
1945 roku oficjalne dane mó-
wiły, że w Raciborzu przeby-
wa 12 579 Niemców (52,1% 
populacji). W 1946 roku by-
ło ich już tylko 512 (2,3%), 
a w 1948 roku stanowili oni 
w powiecie marginalną 
część. Do końca 1946 roku 
z samej ziemi raciborskiej 
deportowano około 13 tys. 
Niemców.

Procesy wysiedleńcze, 
zarówno przymusowe, jak 
i dobrowolne, doprowadzi-
ły do zasadniczej zmiany 
struktury narodowościo-
wej regionu. Do lipca 1949 
roku potwierdzenie przy-
należności do narodu pol-
skiego uzyskały 71 224 oso-
by, w tym 18 449 w samym 
Raciborzu i 52 775 w powie-
cie raciborskim. W styczniu 
1947 roku odnotowano jed-
nak najniższy odsetek de-
klaracji wierności narodowi 
polskiemu w całym regionie 
opolskim (dawna rejencja 

opolska, od 1950 roku wo-
jewództwo opolskie z Raci-
borzem) – jedynie 65% po-
zytywnie zweryfikowanych 
Ślązaków podpisało stosow-
ne oświadczenia.

Powrót do poziomu 
sprzed wojny trwał trzy 
dekady – w 1950 roku mia-
sto liczyło już 26 447 osób, 
a w 1957 roku – 29 830. 
W okresie PRL Racibórz 
rozwijał się dynamicznie: 
w 1975 roku liczba miesz-
kańców wynosiła 50 293, 
a w 1980 roku – 55 532.

Równolegle do procesu 
odbudowy i przekształceń 
narodowościowych postę-
pował systematyczny na-
pływ ludności z dawnych 
terenów II RP. Już w listo-
padzie 1945 roku przybysze 
stanowili 14% mieszkań-
ców Raciborza (3373 oso-
by), w grudniu 1946 roku – 
21,4% (4745 osób), a pod ko-
niec 1947 roku – 24,4% (5989 
osób). Ich odsetek w powie-
cie był jednak znacznie niż-
szy – zaledwie 4,4% – co wy-
nikało z ograniczonej liczby 
opuszczonych gospodarstw 
oraz oporu ludności auto-
chtonicznej przed pozosta-
wieniem rodzinnego mienia.

Zdecydowaną większość 
ludności napływowej sta-
nowili mieszkańcy daw-
nych ziem Polski Central-
nej i Zagłębia Dąbrowskie-
go (61,8%). Znaczna część 
(28,1%) pochodziła z Kre-
sów Wschodnich – głównie 
z Łucka, Sambora, Chodo-
rowa i Stanisławowa. Mniej 
niż 8% stanowili repatrianci 
z Europy Zachodniej.

Wśród osadników znajdo-
wali się również członkowie 
niepodległościowych forma-
cji wojskowych – m.in. żoł-
nierze Armii Krajowej i po-
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wstańcy warszawscy, któ-
rych obecność dotąd nie 
była szerzej omawiana w li-
teraturze dotyczącej Raci-
borza.

Zakwaterowanie nowej 
ludności napotykało poważ-
ne problemy. Spośród 57 819 
mieszkań zarejestrowanych 
w 1939 roku ocalało zaled-
wie 16 229, co stanowiło je-
dynie 28% zasobu sprzed 
wojny. Proces integracji no-
wych mieszkańców z lokal-
ną społecznością był trud-
ny i niejednoznaczny. Choć 
wspierały go instytucje Ko-
ścioła katolickiego oraz sys-
tem szkolny, napięcia były 
nieuniknione. Władze pań-
stwowe dopiero wiosną 1948 
roku zaczęły mówić o „po-
stępującej normalizacji sto-
sunków społecznych”, choć 
uprzedzenia i poczucie mar-
ginalizacji wśród autochto-
nów trwały znacznie dłużej .

Jesienią 1945 roku w mie-
ście ustabilizowała się pol-
ska administracja, złożona 
często z osób bez doświad-
czenia, lecz znających język 

polski. Jak wspominał Hen-
ryk Swoboda ze Starej Wsi:

Polska straciła w czasie 
wojny wykwalifikowaną 
kadrę urzędniczą. W 1945 
r. urzędnikami zostawa-
li więc ludzie umiejący 
po polsku mówić i trochę 
pisać. Większość myślała 
przy tym o własnych korzy-
ściach. Okazji do ich osią-
gnięcia było wiele.

Integralnym elementem 
powojennej rzeczywistości 
była weryfikacja narodowo-
ściowa oraz całe spektrum 
działań, które od 1945 roku 
propagandowo określano 
jako „odniemczanie” i „re-
polonizacja”. W praktyce 
oznaczało to konieczność 
udowodnienia „polskości” 
– poprzez znajomość mo-
dlitw, fonetykę, imię i nazwi-
sko, a nawet zmianę danych 
osobowych. Jak relacjono-
wał Swoboda:

Matka musiała zmienić 
imię z Johanny na Janinę, 
a brat z Gerharda na Jó-
zefa. Imię nieżyjącego już 
dziadka przemianowano 

z Adalberta na Wojciecha. 
Po latach, gdy matka zmar-
ła, miałem szalone kłopoty 
z jej tożsamością. W żad-
nych aktach nie widniała 
Janina, córka Wojciecha.

Osoby, które nie prze-
szły pozytywnie weryfikacji, 
kierowano do wysiedlenia. 
Przetrzymywano je w obo-
zach – m.in. w Łambinowi-
cach i Świętochłowicach.

Dodatkowym źródłem 
napięć było zarządzenie do-
tyczące usuwania niemiec-
kich napisów z nagrobków. 
W reakcji mieszkańcy czę-
sto zamazywali je smołą, 
rzadziej skuwali. „Nawet 
Hitler zostawił nagrobki 
w spokoju” – komentowa-
no powszechnie, według re-
lacji Swobody. Przetrwałe 
do dziś niemieckie inskryp-
cje nagrobne to często efekt 
późniejszego oczyszczenia 
ze smoły, nie zaś tolerancji 
powojennej administracji.

Autochtoniczni miesz-
kańcy byli zepchnięci na 
margines życia społeczne-
go. Ze względu na barie-

rę językową i brak „papie-
rów” – jak określa to Swo-
boda – nie mogli obejmować 
stanowisk kierowniczych. 
Niemiecki inżynier mógł 
co najwyżej liczyć na pracę 
brygadzisty. Zakazano po-
sługiwania się językiem nie-
mieckim, a także posiada-
nia książek i słuchania radia 
w tym języku. Na Górnym 
Śląsku obostrzenia te obo-
wiązywały najdłużej, pod-
czas gdy w innych częściach 
kraju język niemiecki bywał 
nawet dopuszczany w edu-
kacji szkolnej.

Latem 1945 roku, na fa-
li powojennych zakazów 
i działań dekomunizacyj-
nych, usunięto z przestrze-
ni miejskiej pomnik poety 
Josepha von Eichendorf-
fa, który stał przy obecnej 
ul. Mickiewicza. Pomnik, 
mimo że przetrwał wojnę 
bez uszczerbku, został na 
jakiś czas schowany w piw-
nicy straży pożarnej przy 
ul. Reymonta. Podczas ak-
cji porządkowej trafił osta-
tecznie na złom.

Urodzony w podracibor-
skich Łubowicach Eichen-
dorff, obok Goethego czy 
Schillera wybitny niemiec-
ki romantyk, był przed 1945 
rokiem symbolem ziemi ra-
ciborskiej – jej znakiem roz-
poznawczym. Podkreślano, 
że jest ona jego małą ojczy-
zną. W tych stronach postać 
poety przywrócono do po-
wszechnej świadomości po 
1990 roku. Dziś jest symbo-
lem polsko-niemieckiego 
pojednania, a kopia pomni-
ka sprzed wojny znów zdobi 
skwer przy dawnej ul. Dwor-
cowej, dziś Adama Mickie-
wicza.

Wszystkie te czynni-
ki składały się na złożony 
proces kształtowania się no-
wej tożsamości społecznej 
Raciborza – miasta znisz-
czonego nie tyle w wyniku 
bezpośrednich działań wo-
jennych, ile wskutek powo-
jennego chaosu, samowoli 
Sowietów, grabieży, central-
nych decyzji oraz bezreflek-
syjnych rozbiórek, a także 
dramatycznych zmian de-

mograficznych i społecz-
nych.

Ludność napływowa 
zajmowała początkowo 
opuszczone przez Niem-
ców mieszkania, co nie-
jednokrotnie wiązało się 
z przymusowym wysiedla-
niem lub przesiedlaniem do-
tychczasowych mieszkań-
ców. W lokalnej społeczno-
ści funkcjonowały podziały 
na „naszych” i „chadziajów” 
(osoby napływowe). Z cza-
sem jednak, poprzez zawie-
ranie małżeństw miesza-
nych i nawiązywanie oso-
bistych relacji w zakładzie 
pracy, szkole czy na osiedlu, 
antagonizmy ulegały złago-
dzeniu, a z czasem zatarciu. 
Proces ten jednak zdecydo-
wanie szybciej postępował 
w Raciborzu niż w podraci-
borskich wsiach.

Grzegorz Wawoczny

Zarząd Miejski w Raci-
borzu z dnia 30.7.45.

Sytuacyjne sprawozda-
nie miesięczne za okres od 
21.6. do 20. VII.1945 r.

Miejscowa ludność raci-
borska, a przynajmniej ta 
część, która czuje się pol-
ska, ustosunkowuje się na 
ogół lojalnie do zarządzeń 
władz. Niemcy natomiast za-
chowują się biernie, a na-
wet opornie. Dowodem jest 
uchylanie się od obowiązku 
meldowania się w Oddz. 
Ewidencji Ruchu Ludno-
ści i w Urzędzie Pracy. Na-
tomiast stosunek ludności 

miejscowej, polskiej, do Ar-
mii Czerwonej jest nacecho-
wany bojaźnią z powodu cią-
głych rekwizycji i rabunków, 
popełnianych przez niezna-
nych osobników w mundu-
rach sowieckich. Ludność 
zaś niemiecka zachowuje 
się nadskakująco, prawdo-
podobnie wskutek propa-
gandy prasowej, przewi-
dującej rychłe wysiedlanie 
Niemców.

W mieście stosunki bez-
pieczeństwa pozostawiają 
bardzo wiele do życzenia, 
w szczególności, jeżeli cho-
dzi o kradzieże ogrodowe 
i polne. Stan ten jest spo-
wodowany niedostatecz-

nym zaopatrzeniem miasta 
w żywność. Poza tym wielu 
Niemców uchyla się od pra-
cy i od zarejestrowania się 
czy to w Oddz. Ew. Ruchu 
Ludności, czy też w Urzę-
dzie Pracy, a nie mając z cze-
go żyć, kradnie z pól i ogro-
dów warzywnych co popad-
nie. Tak zw. szabrownictwo 
ostatnio zmalało, z dwóch 
przyczyn, z których jedna 
jest zwiększenie czujności 
ze strony M.O., druga zaś 
fakt zmniejszenia się ilości 
obiektów, z których można 
by jeszcze coś wyszabrować.

Według informacji, otrzy-
manych drogą poufną od 
ludności tut., próbowali 

Niemcy, zamieszkali w Ra-
ciborzu, na przedmieściu 
Ocice, zorganizować tzw. 
„Heimwehr”, na co podob-
no usiłowali uzyskać zgodę 
tutejszej Komendy Wojennej 
Armii Czerwonej. Celem tej-
że organizacji miała być rze-
komo ochrona drzew owo-
cowych i sadów oraz obro-
na ludności niemieckiej, 
zamieszkującej to przed-
mieście, przed napadami. 
Z tego samego źródła otrzy-
mano poufną wiadomość, że 
w Morawskiej Ostrawie za-
wiązał się podobno „Narodni 
Vibor”, zrzeszenie, mianują-
ce się Związkiem Przyjaciół 
Górnego Śląska.

Wobec zniszczenia 
miasta w więcej jak 3/4 
części, ilość mieszkań, 
możliwych do użyt-
ku, jest niewielka, tak 
że miasto stoi przed 
ewentualnością kry-
zysu mieszkaniowe-
go. Wskazanym by było 
dlatego wstrzymanie 
osadnictwa do czasu 
uwolnienia mieszkań, 
zajmowanych obec-
nie przez Niemców, 
względnie do cza-
su odremontowania 
tych spośród znisz-
czonych domów, któ-
re nadają się do od-
nowienia.

Protokół 
z I posiedzenia Powiatowej 
i Miejskiej Rady Narodo-
wej odbytej w dniu 23 maja 
1946 r. w sali Urzędu Infor-
macji i Propagandy w Ra-
ciborzu.

Głos ma przewodniczący 
Wojewódzkiej Rady Narodo-
wej ob. K. Tkocz.

Są ludzie, nawet mię-
dzy nami, którym zależy na 

Lwowie. Ja sam przed woj-
ną i w czasie wojny byłem 
w tych stronach, wierzcie 
mi, ale porozumienie się 
z tamtejszą ludnością po 
polsku sprawiało mi trud-
ności. Tereny te zamieszki-
wane są przeważnie przez 
ludność ukraińską. Każdy 
naród chce wolności, tak 
samo i oni, a my nie może-
my do tego ani zawisnąć, 
ani odbierać. Dostaliśmy 
ziemie na zachodzie, od-
zyskaliśmy przemysł. Te 
ziemie, ziemie zachodnie 

nad Bałtykiem, Odrą i Ny-
są są polskie, naprawdę pia-
stowskie. Na tych ziemiach 
od 700 lat przebywali Pola-
cy i na tych ziemiach, pomi-
mo tak ciężkiej okupacji nie-
mieckiej, zachowała się czy-
sto polska mowa i obyczaje 
polskie. Te tereny słusznie 
nam się należą i słusznie od-
zyskaliśmy je, niech też nikt 
nie mówi, że nam granice na 

zachodzie nie są potrzebne.
W niektórych wojewódz-

twach mamy dopiero rok 
i parę miesięcy do naszej 
władzy. Są tacy, którzy jesz-
cze palca nie dołożyli do na-
szej pracy, są to pasożyty. 
Do tego tak samo wy, Rad-
ni Miejscy, jesteście powoła-
ni, ażeby wyplewić ten wro-
gi element z naszego społe-
czeństwa. Obowiązkiem wa-
szym jest współpracować 
z organami Milicji Obywa-
telskiej i organami Urzędu 
Bezpieczeństwa Publiczne-
go. Urzędy te są ramieniem 
zbrojnym budującej się de-
mokracji. Jest to również 
obowiązek każdego uczci-
wego obywatela Polski. Im 
pomagać musimy. Pokrótce 
jest to, co chciałem wam po-
wiedzieć.

Słowo ma ob. Wicewoje-
woda Śląsko-Dąbrowski Ar-
ka-Bożek.

Jesteśmy po wielkim po-
żarze i musimy jak najprę-
dzej rozpocząć budować 
naszą Polskę i energiczniej 
zabrać się do roboty. Takim 
tempem jak dziś i za sto lat 
nie odbudujemy Raciborza, 
a on musi powstać jeszcze 
w naszej generacji. Powin-
niście wy, Radni Miejscy, na-
prawić te grzechy, które były 
popełniane wobec tutejszej 
ludności i żeby one nie by-
ły nadal robione. Ażeby by-
ło zrozumienie, co można, 
a co nie, żeby tutejsza lud-
ność miała poczucie, że jest 
w Polsce, a nie w protektora-
cie. Wy musicie dać im to sa-
mopoczucie, żeby oni stali się 
i czuli pełnowartościowymi 
obywatelami. Musicie dbać 
o to, aby była zgoda pomię-
dzy tutejszymi a wami, któ-
rych los tu sprowadził. Każdy 
z was, obywatele, powinien 
mieć dużo rozsądku w życiu 
społecznym i komunalnym.

„Kto nie pracuje, ten nie 
je” – to hasło powinno wejść 
w życie. Jeżeli my nie pozbę-
dziemy się lenistwa niektó-
rych naszych obywateli, nie 
ruszymy z miejsca ani na 
krok. Pierwszym naszym za-
daniem nie jest wypławienie 
szabrowników i handlarzy, 
wtedy o wiele polepszy się los 
robotników i chłopów. Musi-
my przyznać, że dziś na po-
czątku prac nie jest tak ide-
alnie, ale jasnym jest rów-
nież to, że my budujemy no-
wy świat, a tego to jesteśmy 
nawet świadomi. Nauczycie 
się patrzeć, słuchać i czuć, 
a zobaczycie, jak wielkie rze-
czy dzieją się wokół nas. My 
musimy pomagać rządowi, 
aby jak najprędzej dojść do 
unormalizowania naszych 
stosunków.

W czasie przerwy ob. 
Tkocz został zapytany przez 
jednego z obecnych na po-
siedzeniu, jak przedstawia 

się sprawa Zaolzia. Otóż rząd 
nasz nie zrezygnował i nie 
zrezygnuje z Zaolzia. My nie 
prowadzimy takiej polityki, 
jaką prowadzą Czesi, bijąc 
i mordując Polaków. Nasz 
rząd ma inne drogi, po któ-
rych będzie kroczyć i spra-
wiedliwie załatwi sprawy 
Zaolzia. Powtarzam, że nie 
zrezygnowaliśmy i nie zre-
zygnujemy i będziemy nadal 
dyplomatyczną drogą wal-
czyć i mamy nadzieję, że wal-
czymy i zwyciężymy, a Zaol-
zie dostaniemy na zawsze.

Wicewojewoda Arka Bo-
żek poruszył również spra-
wę, prorokując, że za 10–15 
lat w ogóle nie będzie granic 
między Czechami a Polską, 
i tym powinniśmy dążyć, aże-
by ta federacja nastąpiła jak 
najprędzej.
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Z plenarnego posiedze-
nia Miejskiej Rady Naro-
dowej w Raciborzu, od-
bytego w sali posiedzeń 
w gmachu Zarządu Miej-
skiego przy ul. Batorego 6, 
w dniach 15 i 18 paździer-
nika 1946 r.

3-B. Postanowiono zwró-
cić się do Fabryki Elektrod 
Węglowych „Plania” o zmia-
nę firmy „Plania” na Płonia.

14-B. Postanowiono zwró-
cić się do Starostwa Pow. 
oraz Urzędu Wojewódzkie-
go o przyspieszenie akcji wy-
siedleńczej Niemców z tere-
nu miasta Raciborza.

15-B. Postanowiono 
zwrócić się do I Komisaria-
tu i Pow. M.O., żeby wobec 

ob. posiadających 

o b y w a t e l -
stwo polskie 
(zweryfiko-
w a n y c h ) , 
a  k t ó r z y 
dziś jeszcze 
posługują 
się mową 
niemiecką, 
wyciągnię-
to najdalej 
idące kon-
sekwencje 
na drodze 
służbowej.

16-B. Na wniosek radne-
go mgr. Majki Rada Naro-
dowa jednogłośnie powzięła 
następującą uchwałę:

Celem usunięcia gruzów, 
uprzątnięcia placów i ulic 
w mieście Raciborzu ustala 

się na czas 
do 31 grudnia 1946 r. obo-
wiązek pracy szarwarkowej 
przez jeden dzień (8 godzin 
pracy) dla wszystkich miesz-
kańców miasta Raciborza, 
począwszy od lat 16-cie do 
60-go roku życia.

Sprawozdanie dla Po-
wiatowego Komitetu Pol-
skiej Partii Robotniczej 
[odpis, brak daty]

Teren powiatu racibor-
skiego mimo zachowania 
tradycji i języka polskiego 
w przeważającej większości, 
pozostaje jednak pod wpły-
wami reakcji i tendencji pro-
hitlerowskich.

Przejawy te uwidacz-
niają się w następujących 
faktach: Odmowa podpisy-
wania deklaracji wierności 
oraz poświadczeń obywatel-
stwa polskiego, które mu-
sieli przedkładać pracow-
nicy rekrutujący się z lud-
ności miejscowej na P.K.P. 
czy innych urzędów. Ponad-
to okresowo rozsiewane są 
plotki, czy to o zmianie pie-
niądza i granic Polski Ludo-
wej. Plotki te kolportowane 
były ze wschodnich gmin po-
wiatu i najdłużej utrzymy-
wały się w gminach, w któ-
rych był największy stan by-
łych członków N.S.D.A.P., 
a obecnie zweryfikowanych. 
Plotka, która kursowała 

na temat wymiany pienią-
dza, uwidaczniała się tym, 
że ludność masowo wyku-
pywała w Spółdzielni Gmin-
nej produkty wszelkiego 
rodzaju, było to w tym cza-
sie, kiedy nastąpiła regula-
cja cen. W związku z utwo-
rzeniem się Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
rozpowszechniała się plot-
ka, jakoby między Z.S.R.R. 
a Niemiecką Republiką De-
mokratyczną powstała umo-
wa mająca na celu rozbiór 
Polski, a ziemie powiatu ra-
ciborskiego miały przypaść 
Republice Niemieckiej. Po-
nadto zaobserwowano co-
raz bardziej spotykaną mo-
wę niemiecką w miejscach 
publicznych.

Ostatnio kursuje plotka 
o mającej nastąpić wojnie 
względnie zmianach sytu-
acji politycznej w dniach 
8-go oraz 18-go maja. Do-
wodzi to, że ludność miej-
scowa słucha radia angiel-
skiego lub amerykańskiego 
i jest pod wpływem tychże. 

Ludność tut. jest fa-
natycznie religijna 
i pozostaje całkowi-
cie pod wpływem 
kleru, który w prze-
ważającej większo-
ści jest nastawio-
ny nieprzychylnie, 
a nawet wrogo do 
obecnej rzeczywi-
stości. Ostatnio 
kler zarządził, że 
przy zawieraniu 
ślubów kościel-
nych nowożeńcy 
winni posiadać 
t.zw. „badania ka-
noniczne”, wypeł-
niając odpowied-
nie formularze, 
które sprzedawa-
ne są w księgar-
niach, co jest do-
wodem, że kler 
jeszcze bardziej 
pragnie umocnić 
swoje wpływy na 
młodą ludność 
miejscową.

Pięcioletni 
dorobek powiatu racibor-
skiego. Dzięki ofiarnej 
pracy ludności znikają śla-
dy ostatniej wojny [brak 
daty]

W roku 1945 na-
ukę rozpoczęto 
z 19 nauczyciela-
mi. Z roku na rok 
szeregi nauczy-
cielskie powięk-
szały się tak, że 
obecnie pracuje 
ogółem 304 na-
uczycieli, co sta-
nowi 90% całej 
obsady. Obec-
nie jest w ob-
wodzie 66 szkół 
podstawowych 
i 1 szkoła spe-
cjalna, do któ-
rych uczęszcza 
15 437 uczniów. 
B i b l i o t e k i 
uczniowskie 
i nauczyciel-
skie posiada-

ją 16 252 książki, w aparaty 
radiowe jest zaopatrzonych 
48 szkół, a z tych 3 są zupeł-
nie zradiofonizowane. Za-
opatrzenie nastąpiło w dwu 
ostatnich latach.

Rejestracja analfabetów 
i półanalfabetów, przepro-
wadzona w czerwcu 1949 r., 
dała ogółem 1240 osób za-
kwalifikowanych na kursy 
początkowego nauczania. 
Powiatowa komisja do wal-
ki z analfabetyzmem zorga-

nizowała ponad 58 kursów 
i zespołów początkowego 
nauczania we wszystkich 
gromadach powiatu. Powiat 
raciborski zlikwiduje anal-
fabetyzm do 1 maja 1950 r.
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Ob. Ob. Starostowie Po-
wiatowi i Grodzcy

(wszyscy)
Katowice, dnia 24 

czerwca 1946 r.
TAJNE! PILNE!
Zgodnie z pismem Mini-

sterstwa Ziem Odzyskanych 
z dnia 15.6.1946 r. L.dz. 610/
Tj/III/46 Urząd Wojewódzki 
Śląsko-Dąbrowski, nawią-
zując do swego zarządzenia 
z dnia 25.II.1946 r. Nr Sp.6/46/
tj., w sprawie pozostawie-
nia Niemców – fachowców 
– podaje do wiadomości, co 
następuje:

Z uwagi na wzrastające 
tempo repatriacji Niemców 
oraz na przybycie na teren 
Ziem Odzyskanych poważ-
nych ilości repatriantów 
z ZSRR oraz z Zachodu 
i wynikającą z tego koniecz-
ność jak najszybszego za-
trudnienia ich w zakładach 
przemysłowych – Minister-
stwo Przemysłu zarządze-
niem z dnia 24.V.1946 r. Nr 
GM/M/281 zarządziło do 
dnia 30 czerwca 1946 r. zwol-
nienie w instytucjach i zakła-
dach przemysłowych pod-
ległych Ministerstwu Prze-
mysłu z pracy Niemców, 

którzy nie zostali 
reklamowani od 
wysiedlenia oraz 
Niemców zaliczo-
nych do I-szej ka-
tegorii reklamo-
wanych (białe 
karty reklama-
cyjne).

Po dniu 30 
czerwca 1946 r. 
można zatrudnić 
jedynie Niem-
ców posiadają-
cych karty rekla-
macyjne 2-giej 
kategorii (kolo-
ru niebieskiego) 
oraz Niemców 
specjalistów, 
posiadających 
karty reklama-
cyjne 3-ciej ka-
tegorii (koloru 
czerwonego).

Zarządzenie to nie do-
tyczy Niemców zatrudnio-
nych w charakterze górni-
ków w kopalniach węgla, ar-
senu i miedzi.

W tym stanie rzeczy za-
świadczenia pracy (karty re-
klamacyjne) koloru białego, 
zatwierdzone przez Urząd 
Wojewódzki Śląsko-Dąbrow-

ski, utraciły swoją ważność 
i odnośni Niemcy wraz z ro-
dzinami podlegają repatria-
cji do Niemiec.

Jednocześnie Urząd Wo-
jewódzki nadmienia, że ak-
cja reklamacyjna Niemców 
– fachowców została już za-
kończona i w przyszłości nie 
należy przedkładać żadnych 
wniosków w tej sprawie.

Protokół nr 5 
z posiedzenia Ko-
misji Odbudowy 
Miejskiej Rady 
Narodowej w Ra-
ciborzu, odbytego 
w dniu 14 kwiet-
nia 1949 r.

Komisja Odbu-
dowy postanowi-
ła zwrócić się do 
M.R.N. z prośbą 

o wzięcie pod uwagę w pla-
nach odbudowy miasta mu-
ry fundamentowe przy ul. 
Słowackiego, przeznaczo-
ne w latach przedwojen-
nych przez miejscową Polo-
nię pod budowę gimnazjum 
polskiego. Odbudowa tego 
budynku będzie wyrazem 
uznania dla miejscowej Po-
lonii za jej walkę z zaborem 
germańskim.

Racibórz, dnia 30 listo-
pada 1949 r.

Urząd Wojewódzki Ślą-
ski

Wydział Społeczno-Po-
lityczny

Katowice
Tajne
67
Do wiadomości Ref. 

Społ.-Polit. doszło, iż 
szerzą się na terenie 
miasta pogłoski, któ-
rych nosicielem jest 
ludność miejscowa, ja-
koby w miesiącu grud-
niu br. Armia Czerwo-
na miała zająć tereny 
Ziem Odzyskanych.

R ó w n o c z e ś n i e 
z chwilą tą mają te-
reny te opuścić oso-
by, które przybyły na 
Z.O. z Polski Central-
nej od roku 1945, jak 
również i ci, którzy 
uzyskali poświad-
czenia obywatel-
stwa polskiego.

Na miejsce tych ludzi ma-
ją przybyć Niemcy z tere-
nów Niemieckiej Republiki 
Ludowej.

Ponadto ma być rzeko-
mo uruchomiona w Raci-
borzu szkoła podstawowa 
z niemieckim językiem na-
uczania.

Te pogłoski spowodowały, 
iż w wielu domach używa się 
wyłącznie języka niemiec-
kiego, – który ma w niedale-
kiej przyszłości stać się ję-
zykiem dopuszczonym do 
używania go w miejscach 
publicznych.

Prezydent Miasta
(Mgr. J. Kozik)
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OGŁOSZENIA DROBNE

GABINET
STOMATOLOGICZNY

Bartosz Pietrzykowski
Racibórz,

ul. Warszawska 7a
(z tyłu marketu E.Leclerc)
Tel. 32 417 28 75,

603 783 383

REKLAMA

USG RACIBÓRZ
lek. med. Witold Ostrowicz 

specjalista radiologii
i diagnostyki obrazowej

Racibórz
ul. Kasprowicza 1

Tel. 32 724-24-20
tel. mob: 604-347-669

www.usg-raciborz.pl

REKLAMA
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USŁUGI BUDOWLANE
Pokrycia dachowe, dachówki
Pokrycia dachowe, dachówki, blacha dachów-
kowa, blacha trapez, steropapa, papa termo-
zgrzewalna, gont papowy, obróbki blachar-
skie, kominy, ciesielka dachowa. Tel. kom.: 
696248329.

DLA DOMU
Usługi budowlane
budynki od podstaw, remonty zewnętrzne, ada-
ptacja strychów i kafelkowanie, montaż okien, 
drzwi, karton-gips. Tel. kom.: 604 761 326.

MATRYMONIALNE
Racibórz i okolice Poznam Pana z Dużym 
Brzuchem
Witam, przeprowadziłem się do Raciborza 
z innego województwa ze względu na pracę. 
Szukam z Raciborza i z okolic starszego Pana 
z dużym, okrągłym brzuchem w wieku od 45-
65 lat i z wagą od 110-150 kg. Podobają mi się 
tacy, więc takiego szukam, samotni i ze wsi 
również. Na początek proszę o SMS z opisem: 
wiek, waga, wzrost i skąd. Nie zawsze mogę 
odebrać. Ja, mężczyzna w średnim wiek. Tel. 
kom.: 668-793-001.

MOTORYZACJA
Skup aut SRC. T. 530-312-312
Skup samochodów, kasacja, złomowanie - ku-

WYDAWCA:
Fabryka Informacji Sp. z o.o. 
47-400 Racibórz,
ul. Pod Widokiem 20
tel. +48 509 505 765
sekretariat@naszraciborz.pl

Grzegorz Wawoczny
prezes zarządu, redaktor naczelny
tel. +48 32 415 18 66
e-mail: redakcja@naszraciborz.pl

REKLAMA:
e-mail: reklama@naszraciborz.pl
tel. +48 605 685 485

Tygodnik Nasz Racibórz ukazuje się 
w każdy piątek na terenie powiatu 
raciborskiego i w okolicach w nakładzie 
do 10 tysięcy egzemplarzy. Gazeta 
jest dostępna w ponad stu punktach, 
m.in. w największych zakładach pracy, 
sieciach handlowych, placówkach 
służby, zdrowia, sklepach oraz punktach 
usługowych, a w wersji elektronicznej 
każde wydanie na portalu naszraciborz.
pl.

NASI SPECJALIŚCI:
 Kompleksowa diagnostyka USG

lek. Witold Ostrowicz
specjalista radiologii i diagnostyki obrazowej; badania USG
pacjentów przyszpitalnych poradni wykonujemy bezpłatnie
lek. Jakub Ostrowicz
specjalista radiologii i diagnostyki obrazowej; Asystent 
Zakładu Diagnostyki Obrazowej w Wojewódzkim Szpitalu 
Chirurgii Urazowej w Piekarach Śląskich

 Poradnia ginekologiczno-położnicza
lek. Tomasz Chmura
specjalista ginekologii i położnictwa
lek. Michał Kłosiński
specjalista ginekologii i położnictwa
lek. Karolina Perszel – lekarz w trakcie specjalizacji  
z ginekologii i położnictwa

 Poradnia kardiologiczna
dr n. med. Karolina Macioł-Skurk 
specjalistka kardiologii, porady kardiologiczne; UKG; 
Holter EKG; Holter ciśnieniowy

 Poradnia hepatologiczna
lek. Anna Kusaj-Potysz
specjalista chorób zakaźnych;  
choroby zakaźne i choroby wątroby

 Poradnia chorób płuc
lek. Barbara Gembalczyk-Biały  
specjalista chorób płuc, specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia diabetologiczna

 Poradnia internistyczna

 Poradnia geriatryczna
lek. Justyna Jaśnikowska
specjalista chorób wewnętrznych, diabetologii i geriatrii

 Poradnia nefrologiczna

 Poradnia chorób metabolicznych
lek. Joanna Siemiątkowska
specjalista nefrologii i chorób wewnętrznych; leczenie 
chorób nerek, tarczycy, cukrzycy i chorób metabolicznych

 Gabinet psychologiczny
mgr Sandra Duda – specjalista psychologii, badania
psychologiczne z zakresu transportu i medycyny pracy

 Poradnia alergologiczna

 Poradnia chorób płuc

 Poradnia internistyczna
dr n. med. Łukasz Labus – specjalista alergolog,
specjalista chorób płuc, specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia otolaryngologiczna
lek. Jacek Wałek
specjalista otolaryngolog
dr n. med. Jolanta Grabowska
specjalista otolaryngolog

 Poradnia chirurgiczna
lek. Aleksander Chlubek – specjalista chirurgii ogólnej

 Poradnia internistyczna
lek. Bożena Sienkiewicz
specjalista chorób wewnętrznych

 Poradnia urologiczna
lek. Jacek Madejski – specjalista urolog

 Poradnia ortopedyczna
lek. Michał Jaśnikowski
specjalista ortopedii i traumatologii

 Poradnia zdrowia psychicznego
lek. Radosław Wilk – specjalista psychiatrii

 Poradnia chirurgii dziecięcej
lek. Paulina Brauner – lekarz w trakcie specjalizacji  
z chirurgii dziecięcej w Górnośląskim Centrum Zdrowia 
Dziecka w Katowicach

 Poradnia dietetyczna
mgr Magdalena Kopel – dietetyk kliniczny

 Centrum Fizjoterapii Fizjo-Med
dr Marek Sroka, mgr Paweł Lociński
tel. 32 454 34 58

 Szpitalny punkt pobrań krwi
tel. 32 755 50 07, tel.kom. 539 149 649

 Spirometria
 SWE – ELASTOGRAFIA WĄTROBY

Nieinwazyjna ocena stopnia zwłóknienia wątroby
NOWOŚĆ!

REKLAMA
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pujemy samochody każdej marki w każdym 
stanie: całe, rozbite, skorodowane po powo-
dzi, po Taxi, po spaleniu. Posiadamy koncesję 
jako stacja demontażu pojazdów. Dojeżdżamy 
7 dni w tygodniu, płacimy gotówką, realne ce-
ny. Przyjmujemy także samochody bez pełnej 
dokumentacji, a także angliki oraz auta nieza-
rejestrowane w Polsce. Tel. 788-971-788. Tel.: 
501-525-515. Tel. kom.: 788-971-788. E-ma-
il: autodemont@wp.pl. www.autodemont.pl.

Skup samochodów 605-203-224
Skupujemy samochody za gotówkę. Tańsze/
droższe, sprawne/uszkodzone. Tel. 605-203-
224. kupie.auto.pl. Legalna firma. Umowa i go-
tówka na miejscu u klienta. Darmowy dojazd. 
Własny transport. Dzwoń 605203224. Tel.: 
601281861. Tel. kom.: 605203224. E-mail: 
piokub@op.pl. kupie.auto.pl.

Skup aut tel. 501-525-515 za gotówkę
Skup samochodów, kasacja, złomowanie - ku-
pujemy samochody każdej marki w każdym 
stanie: całe, rozbite, skorodowane po powo-
dzi, po Taxi, po spaleniu. Posiadamy koncesję 
jako stacja demontażu pojazdów. Dojeżdżamy 
7 dni w tygodniu, płacimy gotówką, realne ce-
ny. Przyjmujemy także samochody bez pełnej 
dokumentacji, a także angliki oraz auta nieza-
rejestrowane w Polsce. Tel. 788-971-788. Tel.: 
530-312-312. Tel. kom.: 788-971-788. E-ma-
il: autodemont@wp.pl. www.autodemont.pl.

NIERUCHOMOŚCI
Mieszkanie sprzedam. Nowe mieszkanie 
2-pokojowe w centrum miasta
Nowa inwestycja w centrum miasta składająca 
się z 12 mieszkań 2-pokojowych po 43 mkw 
oraz dwóch lokali użytkowych po 86 mkw. Ceny 
promocyjne dla pierwszych zainteresowanych. 
Dodatkowo miejsca parkingowe naziemne oraz 
duże komórki lokatorskie. Zapraszam na pre-
zentację. Umów się na spotkanie korzystając 
z telefonu 602 713 713. Bez prowizji i podatku 
PCC. Tel. kom.: 602713713. E-mail: biuro@
impact-mce.pl.

PRACA
Praca dodatkowa dla kierowcy
Restauracja Żurek przyjmie kierowcę kat. 
B do rozwozu dań obiadowych od pn-pt. 
11.00-15.30. Tel.: 663233881. Tel. kom.: 
663233881. E-mail: restauracjazurek@
gmail.com.

ZDROWIE
Nowy punkt w Raciborzu!!
Rehabilitacja dzieci| Centrum Kształtowania 
Ruchu i Postawy Dziecka SCOLIAXIS zapra-
sza do zapoznania się z ofertą usług fizjotera-
pii dzieci i młodzieży. Ul. K. Stefana Batorego 
10/17 (wejście od ul. Środkowej). Tel. kom.: 
668508701. E-mail: scoliaxis.raciborz@
gmail.com.
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Lecznica imienia

ŚWIĘTEGO
ŁAZARZA

PRYWATNIE
WYKONYWANE

ZABIEGI

www.lazarz-raciborz.com.pl

ul. Chodkiewicza 23, 47-400 Racibórz

+48 32 419 08 88
leczenie@lazarz-raciborz.com.pl

SPECJALISTYCZNE CENTRUM
LECZENIA RAN

• Leczenia zabiegowe ŻYLAKÓW KOŃCZYN DOLNYCH
z zastosowaniem lasera wewnątrzżylnego

• Leczenie PAJĄCZKÓW ŻYLNYCH i ŻYŁ SIATKOWATYCH
laserem kosmetycznym i metodą skleroterapii

• Małoinwazyjne metody LECZENIA ŻYLAKÓW ODBYTU
(technika Barrona, skleroterapia, laser)

• LECZENIE PRZEWLEKŁEGO BÓLU na tle chorób zwyrodnie-
niowych i pourazowych z zastosowaniem fali uderzeniowej ESWT

• LECZENIE RAN PRZEWLEKŁYCH (owrzodzenia żylne, stopa 
cukrzycowa)

• LECZENIE PODOLOGICZNE (paznokcie wrastające - modzele, 
nagniotki)

• Laparoskopowe operacje KAMICY PĘCHERZYKA ŻÓŁCIO-
WEGO

• Leczenie zabiegowe ZMIAN SKÓRNYCH, ZNAMION, 
BLIZNOWCÓW

• OPERACJE PLASTYCZNE POWŁOK BRZUSZNYCH
z usunięciem nadmiaru tkanek

• Zabiegowe leczenie ZESPOŁÓW CIEŚNI NADGARSTKA
• OPERACJE PRZEPUKLIN z wszczepem sztucznych protez 

powięzi metodą laparoskopową lub tradycyjną
• ZABIEGI ONKOLOGICZNE z powodu nowotworu skóry

z zastosowaniem technik chirurgii plastycznej
• DIAGNOSTYKA DOPPLEROWSKA przepływów naczyniowych

w tętnicach i żyłach, USG STAWÓW
• ZABIEGI PODAWANIA OSOCZA BOGATOPŁYTKOWEGO

w chorobach zwyrodnieniowych stawów, stanach pourazowych
oraz trudno gojących się ranach oraz ze wskazań kosmetologicz-
nych

• PUNKCJE CIENKO I GRUBO IGŁOWE sutka, tarczycy, węzłów 
chłonnych i innych tkanek

• ZABIEGI Z ZAKRESU MEDYCYNY ESTETYCZNEJ z zastoso-
waniem komórek macierzystych fibryny i osocza bogato-płytko-
wego:
rewitalizacja skóry twarzy i innych okolic, brak napięcia skóry,
zmarszczki starzenie się skóry dłoni, regeneracja owłosienia 
głowy

• Zabiegi te wykonuje specjalistka chirurgii ogólnej Ewa Białoskór-
ska Wiśniowska
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www.madag.pl

RACIBÓRZ:

Każdy nasz klient otrzymuje upominek GRATIS do każdego przeglądu! teraz nawet dwa mycia GRATIS!

ul. Rybnicka 61 (okręgowa)

tel. 32 415 25 98

Stacje Kontroli Pojazdów

stacje diagnostyczne

serwis klimatyzacji

myjnia samochodowa

serwis ogumienia

mechanika pojazdowa

serwis tachografów

wyważarka z testem drogowym

ustawienie zbieżności 3D

ul. Opawska 151b (podstawowa)

tel. 32 307 30 20

REKLAMA



